Czyja to postać?
II TYDZIEŃ

Polski żołnierz i patriota. Jeden z głównych bohaterów powieści historycznej.
Zapalczywy, dumny, hardy, porywczy, szalony, nieprzewidywalny, odważny, uparty. 
Po przemianie: bohaterski, patriota, skromny, szlachetny. Świetny szermierz i dobry żołnierz. Równocześnie ma skłonność do warcholstwa i okrucieństwa, lubi się chełpić swoimi czynami, jest porywczy.
Ma „płową jak żyto, mocno podgoloną czuprynę, smagłą cerę, siwe oczy bystro przed się patrzące, ciemny wąs i twarz młodą, orlikowatą, a wesołą i junacką”.
Ma za sobą etap szalonej, hulaszczej młodości, po czym  przemienia się w patriotę i zostaje zrehabilitowany. Gdy zostaje uznany za zdrajcę odwraca się od niego ukochana. Przyjmuje pseudonim pod którym się ukrywa. Wykazuje się walecznością i odwagą w bitwie pod Prostkami oraz na Żmudzi. Po rehabilitacji jedna się z ukochaną i biorą ślub.
Inny bohater utworu tak go charakteryzuje – „Dziwny to człowiek, w którym tyle dobrego, co i złego się miesza”.
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